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(W yd an ie  w ieczorn e),

Dla miejscowych czytelników 
wydaliśmy dzisiaj rano dodatek 
[następującej osnowy:

Telegramy „Gaz. Marodowej.“
T o s s r s  26. listopada. Depesze 

ministerstwa donoszą o kilku małych po­
tyczkach. Dekretem z 25. listopada za­
rządzono natychmiastowe urządzenie 
dziesięciu wielkich obozów w St. Omer, 
Cbcrbourg, Conlie, Nevers, Roclielles, 
Bordeaux, Clermont-Ferrand, Toulouse, 
Pasdelanciers, Lyon. Obozy w Omer, 
w Cherbourgu, w Roehelles i Pasdelan­
ciers mają po 250.000 ludzi mieścić 
i służyć jako strategiczne obozy. Inne 
obozy, z których każdy po 60.000 lu­
dzi mieścić ma, mają służyć do wy­
ćwiczenia wojska.

L o n d y n  27. listopada. Obser- 
ver pisze, iż moskiewska odpowiedź 
js s t w bardzo pojednawczym duchu na­
pisana, a chociaż treść nie jest jeszcze 
zadowalniającą. to już jasną jest ko­
rzyścią w interesie pokoju iż porzuco­
no dawniejszy7 ton dyktatorski.

Odo Itussel na razie ma pozostać
jeszcze w Wersalu.

E S c rim . 27. listopada (ur/ędowe) 
Jenerał Tresków wyparł 23 b. m nie­
przyjaciela z pozycji pod Belfort 
i odparł wycieczkę.

'S .V *nrs 26. list. (urzędowe) Wy­
szły z Chateaudun oddział, posunął 
się ku B ron , gdzie nieprzyjacielskie 
siły zajęły silne stanowisko ne wzgó­
rzach pod Yevre. Po dwugodzinnej wal­
ce zdobyli Francuzi to stanowisko i 
pędzili nieprzyjaciela o trzy kilometry. 
Artylerja francuska spisała się bardzo 
wybornie; straty francuskie nieznaczne.

27. listop. Cesarz wziął 
z rąk  ministraprezydenta Potockiego 
podanie o dymisję całego gabinetu, 
zastrzegając sobie dalsze postanowienie.

T o u r s  2G. listopada. Monilcur pi­
sze : JeBt niezaprzeczoną rzeczą, iż wiel­
ka nastąpi bitwa. Dotąd na naszą ko­
rzyść wypadły wszystkie pojedyńcze 
utarczki. Nieprzyjaciel na prawem na- 
szem skrzydle od Montargis i Gien czy­
nił zagrażające nam demonstracje, lecz 
natrafił tam na przeważne siły, co g-o 
zmusiło zmienić cały plan zaczepny. 
Nieprzyjaciel szybko przerzucił główne 
siły z centrum na swoje prawe skrzy­
dło, aby obejść nasze skrzydło lewe. 
Ten ruch jego, bardzo wielkiemi siłami 
wykonany, zniewolił naszego naczelne­
go dowódcę d<> zarządzenia koncentra­
cji większej Z tego powodu być mo­
że, że wojska nasze cofną się ud Cha­
teaudun.

Prusacy pod Auxonne zostali przez 
Garibaldczyków pobici i rozpędzeni 
straciwszy 30 zabitych, kilkudziesięciu 
rannych, dziewięciu wziętych do nie­
woli.

W  delegacjach komisje pojedyńcze już 
się ukossty tu  mowaly. W ydzia ł petycyjny w y­
brał przewodniczącym swoim księcia S a p i e -  
C h  ę, Wydział budżetowy księcia J  a b  ł o- 
n o w s k i e g o ,  a  zastępcą jenerała  Gablenza. 
W  wydziale finansowym referat budżetn mi­
nisterstwa finansów oddar.o p. Grocholskiemu 
a referat kontroli rachunkowej dr. Zyblisie 
wiciowi.

Do N eue Freie Pressa telegrafują z Pe- 
sstu  d. 2(j. l is topada: „Hrabia Potocki otrzy­
m ał polecenie utworzenia ministerjum z partji 
wiernokonstytucyjnych z zasadniczem uznaniem 
odrębnego stanowiska Galicji. Jeżliby zaś usi­
łowania jego się nie powiodły, natenczas obe­
cne ministerjum zostanie u steru z wyjątkiem 
może p, P e tr in y  i Taffego, których agendy  za­
łatwiać m ają  ministrowie urzędnicy fachowi. 
W szystk ie  dzienniki wiedeńskie przyszły teraz 
do p rzekonan ia . że cała kwestja przesilenia 
ministerstwa skoncentrowała się około sprawy
galicyjskiej.

O klęsce Prusaków pod Mezieres tak  p i­
sze biuletyn p r u s k i :  „P rzy  póżniejs ym reko­
nesansie, wykonanym 2  kompaniami piechoty, 4 
szwadronami jazdy i 2 działami natrafił pułko 
wnik Liideritz pod Mezieres na 0 balalionów 
nieprzyjacielskich z a r ty le r ją  i zadał im wca 
le nie małe straty. Nasze s tra ty  są m ałe .“

W iadom o z poprzednich doniesień belgij 
skich żc ten oddział pruski pędzony byl po 
klęsce pod Mezieres k ilka mil.

W  korespondencji z Tours do Jo u rn a l  
de B ru x e lle s  podana jest liczba armii nadlo- 
a r s k ie j : 18 dywizyj piechoty liniowej, 5  dywt- 
zyj konnicy i 1 5 0 'tysięcy nieregularnych wojsk, 
mobilów, wolnych strzelców i uruchomionej
gwardji narodowej.

Inni korespondenci niemieccy opisują,  ̂ iż 
w częściach Francji ,  zajętych przez Prusaków, 
prócz % ci do Jat 15 i starców, nie widać 
zgoła m^gezyzu; wszystko poszło w szeregi, 
znikło pomimo czuwania Prusaków.

Kofespondeut angielski D aily  Telegraph  
piąze że a rm ia  nadloarska liczy 200.000 z k tó ­
rych pojowa już  dawniej służyła w wojsku. 
T en ż e  korespondent dodaje że od bitwy pod 
W ó r th  F ra n c ja  nie s ta ła  t:-k silnie wojskowo 
j a k  obecnie ,  unosi s ię  on w pochwałach nad 
G a m b e t tą  k tó ry  to wszystko stworzył.

L w ó w , d. 28. listopada.
Wiadomości francuskie i pruskie zg .dza ją  

się, iż obecnie wszyscy mężczyźni w całej F r a n ­
cji od la t  16 do 45 już chwycili za broń i o r­
ganizują się. Nawet w Alzacji i Lotaryngji 
zniknęli prawie wszyscy zdolni do broni W  Metz 
pozostali również ty lko  starcy i dzieci. W  za ­
jętych przez Prusaków ziemiach francuskich 
istnieje taji.a organizacja rządowa francuska , 
fungująca bardzo czynnie , i wyprawiająca 
mężczyzn wszystkich według proklamacji Gam- 
betty wezwanych pod broń, w pnnkta, dla o r ­
ganizacji p r  oznaczone. Z tem i wiadomościami 
zgadza się i dekret rządu w Tours z duia 25. 
listopada, nakazujący utworzenie nowych czte­
rech obozów, z których każdy ma mieścić po 
250  000  a sześć obozów p > 60.000 więc razem 
1,360 000 ludzi, oprócz operujących już obe 
cnie armij francusk ich , liczących oprócz armii 
paryskie j do pół miliona zbrojnych.

Prusacy więc już dziś nie mają do wal­
czenia z armią frun u sk ą ,  lecz z całym uzbro­
jonym narodem francuskim. Nazywali nakaza­
ne przez Gambettę pospolite ruszenie całej 
Francji  niedorzecznym konceptem. A teraz bę­
dą mieli nie z pospolitem ruszeniem, lecz z 
dwumilionową arm ią do czynienia. Nawet klę­
ska armii nadloarskicj, nawet zdobycie Paryża, 
tak  jak dziś rzeczy st j ą ,  nie zakończy wojny. 
Obojętność, chwiejunść, s k ł : nianie się do poko­
ju, między ludnością francuską u-tąpiło  po­
wszechnemu stanowczemu postanowieniu, pro­
wadzenia walki do upadłego.

W ielką konsternację między P rusakam i 
wywołały pogłoski, iż w całej Francji org.mizu 
je się sp isek ,  aby pewnego dnia wymordować 
wszystkich Prusaków załogą po kwaterach w 
miastach i wsiach stojących. W  W ersa lu  mię­
dzy P rusakam i rozeszła się była wieść, iż dzień 
20. listopada jest na tę rzeź powszechną prze­
znaczony. Więc nawet woj Ao w rozkazie dzień 
nym przestrzeżone, aby się mi do na baczno­
ści. Żołnierz" ca ią noc z 19. ua 20. i z 20 .  
na 21. lis topada stali jo d  bronią, obawiając 
s'ę napadu.

M7 ogóle jakieś trapiące u żucie owłada 
wojską pruskie. W rażenie kapitulacji Metzu 
i nadzieja ówczesna, żo skończona będzie rzecz 
z f r a n c ją  r zwiały s ię zupełnie. Pomimo iż 
I ry d ry k  Karol z swą arm ią  przybył od 12 dui 
d i Łtmnpes i Mo targis, dotąd r.ic śmieli P ru ­
sacy uderryc na armię n a d l o a r k ą  lecz czynią 
rekonesansowe demonstracje d la  wywiedzenia się 
o jej Mle 1 pozycjach. |»OInimo Wszelkich biu 
letynow praskich n;o lepiej powodzi się Man- 
Luflowi na iolnocy, a  korespondenci z obozu 
dzikiego Meklemburga skarżą sie iż wojeka je­
go upadają ze znużen.a z ,)owodu j  ^  
marszów i kontrmarszow prze iw bardro  V v b -  
ko operującym wolnym strzelcom i mobilom 
których Prusacy zawsze ta m  nie “  ’
gdzie na nieb, forsowne podjąwszy marsze u -  
derzyć chcieli.

Liczyli P rusacy  z początku, że w kilka 
dni po przybyciu pod Paryż zdobędą to mia 
sto. Dziś już minęło dwa miesiące, a jeszcze 
nie mogli rozpocząć bombardowania Liczyli 
na ogłodzeoie, przepowiadali dzień n aw e t ,  Vje 
dy Pd-yż dla gtydu się^ podda. D„wn0 ju’ż ten 
termin minął a w Paryżu niema głodu, i teraz 
tw ierdzą wiarygodne źródła, żo jeszcze na trzy 
mio ięcy wy- tarczy ,j« Al i nie mięsa to innej 
żywności. R tą d  bowiem w zią ł w rekwizycje 
wszystkie zapasy żywności, u handlarzy zn a jd u ­
jące się. Pokazało się, iż igromne zasoby 
były w prywatnem ręku, tak iż obi-,cz .no t e ­
raz, że na trzy miesiące wystarczy jeszcze, gdy 
z racjo ru ją  wszystko. A nic wchodzą w to ob­
liczenie zasoby, które prywatni dla don)u so­
bie poczynili, i z któremi szczędzą, jck  długo mo­
żna dostać  za pieniądze żywności. Rozczaro­
wani ped tym względem zostali Prusacy i j u >, 
dziś uie twierdzą, że ogh dzony P aryż  się pod­
da, bez  że działami swemi, bombardowaniem 
zmuszą go do poddania się.

wałem rep lika  ks Gorczakowa do W iednia  j e ­
szcze nie nadeszła; sytuacja więc sprawy 
wschodniej, o ile cm  przynajmniej A m tr j i  do­
tyka ,  jeszcze się nie zmieniła. Okolicmość atoli 
ta .  żo h r .  Beust, ju tro  do Wiednia przyjeżdża 
pomimo żo jego obeność w Peszcie podczas 
posiedzeń delegacyj wspólnych bardzo jest  po 
trzebną, pokazuje, że się odpowiedzi moskiew 
skiej w najbliższym czasie spodziewają. Tym 
czasem hr. Beust nie jest wcale bezczynnym. 
Jeżeli korespondentowi do In d e p  belga wierzyć 
można, wysłał był kanclerz do Berlina odpis 
noty, wysłanej do Peter.-burga na odpowiedź 
cyrkularza ks. Gorczakowa. Przy sposobności 
wręczenia tegoż odpisu polecił hr. Wimpfenowi 
aby p. Thile inu oświadczył, że austr.-węgierskiej 
monarchii wiele natem  zależy, poznać stanowisko, 
na jakiem gabinet berliński w tej kwestii pozo 
staje, że A us tr ja  chcąc w przyjazny ch pozostawać 
stosunkach z Prusami sytuację przez rok 1866 
utworzoną uznaje, że atoli od polityki wschodniej 
u trwalenie tych stosunków przyjaznych między 
Au t-rją a Prusam i zależeć będzie. Takie po­
rozumienie teai bardziej będzie można przepro­
wadzić. o ile A ustr ja  w cale nie myśli tery- 
torjum swoje na wschodzie powiększyć i tem 
się konten tu je ,  by prze;zkodzić, ażeby się Mo­
skwa tam  w niebezpie zny dla Austrji sposób 
nie zagnieździła Czy i co p. Thiele na tu odpo­
wiedział dotychczas nie wiadomo.

Z  powodu zawikłań wschoduich powstały 
w łonie gabinetu angielskiego nieporozumienia, 
k tó r '  do p rzed len ia  ministerjalnego doprowa­
dzić mogą. Lord Gladstone, prezydent ministrów 
gabinetu angielskiego, który już w roku 1856 
był przeciwny temu, aby jego zdaniem na Mo­
skwę ta k  gniotące warunki pokoju nałożono, 
nio widzi w wypowiedzeniu ar tykułu  14. t rak ­
ta tu  paryzkit go ak tu  prowokacyjnego ze strony 
Moskwy. Tego samego zdania są i m inistro­
wie B r i g h t , Oardwell i Childers , podczas gdy 
z drugiej strony lord Granville i reszta mi­
nistrów innem okiem na (ą sprawę spogląda­
ją .  P rzy  takim  stanie rzeczy ni- pozostanie 
królowej nic innego jak zwołać parlament, 
który rozs trzygnie ,  która część ministerstwa 
przy s terze pozostać ma —  czy pokojowy 
Gladstone czy wojenny Grauville.

Pomimo , żc inspirowane korespondencje 
z W e r a l l u  o l  14. dni już  głoszą, że rmia 
nadloarska wkrótce zniszczoną z o s tan ie , stan 
nad L oarą  się dotychczas uie zmienił. Gdzie 
obie amie stoją i co uczynić zamierzają n ikt 
nie wie ani zgadnąć może. To tylko je t  pe 
wuem, że F r a n c u ń  miasto Orlean urfortyfiko- 
wali i że przeto Prusakom nie tak  łatwo udać 
się może, miasto to napowrót obsadzić , zwła­
szcza że ks. ' eklenburski nie prowadzi ze so­
bą ciężkich dział,  których transport w tam te j  
przez ciągłe d.tszcze ta k  odwilżonej okolicy 
bardzo jes t trudnym. W  najbliższych dniach 
ztamtąd ważnych oczekiwać można wiadomości, 
które jeśli dla Francuzów będą pomyślne, ca­
łej w jn e całkiem inny mogą nadać kierunek.

p ó j d z i e  zagraniczna polityka monarchii; z 
drugiej zaś musimy na podstawie doświadczeń 
obecnej wojny zmienić naszą organizację woj­
skową w ten sposób, iżby armia nasza była w 
stanie, sarn i przez się, a nie z łaski innych 
zapewnić bezpieczeństwo kraju, ta k ,  abyśmy 

.spokojnie w, przyszłość poglądać mogli. Zada- 
uip wasze spełnicL gorliwie i lojalnie, a N a j­
wyższy oby błogosławił dziełu! (Żywe o- 
klaski.)

L o u y a y  przedłożył wnioski rządowe i 
.Zapowiedział zagajenie dolegicyj przez króla. 
Następnie wybrano kwestora, i rozmaite ko 
misje, poczem zaraz protokół stwierdzono.

trego by łaby  zatem  wolną. Spodziewać się n a ­
leży, że w kró tce  usłyszymy o walnej bitwie jen.
Trochu z Moltkem.

Ostatnie wiadomości.
W  ra jehs ta j

teatru wojny.
L X I .

Jeśli je s t  p -aw dą, co donoszą wiadomości

£,u polno.no niemieckim rozpo­
czyna się w ielka burza przeciwko polityce hr. 
B ism arka .  Jeden  ze znakomitszych członków 
s tronnic twa postępowego. h r . H ilge :  złożył
m andat,  gdyż poczytuje ca łą  sesję obecną v.a 
n iepraw ną, zaś  ogół stronnic tw a postępowego 
przygotowuje się do dem onstreeyj przeciwko 
kompetencji ra jchs tagu  północno niemieckiego 

o konstytucji  całych Niemiec, 
yra parlamencie stronnictwo so ­

c ja lno-dem okratyczne z wielką 
się znów zaciąganiu nowych 
długu

do orzekania 
Dość silne w

W ie d e ń  dnia 26. lis topada 
Jj: Ogniskiem naszej polityki wewnętrz­

nej je s t  obecnie Peszt, dokąd hr. Potocki na 
wezwanie cesarskie wczoraj odjechał. Miał on 
dziś u cesarza posłuchanie, któremu dalszy 
swój program polityczny przedstawił, cd które­
go i odebrał polecenie do przeprowadzenia t e ­
go programu gabinet podług upodobania u tw o­
rzyć. Programem obecnym p. Potockiego ma 
być przeprowadzenie ugody z Galicją i bezpo 
średnich wyborów w innych prowincjach. R z e ­
czą je s t  pewną ze p. brezydent ministrów 
przedewszystkiem się będzie s ta ra ł  p. Rech- 
bauera dla swego programn uzyskać i wraz z 
nim dalsze osobistości dla reszty tek wyszukać. 
Dopiero gdyby się ta  fuzja z autonomistami 
niemieckimi udać nie i n i a l a , zamyśla h r .  P o ­
tocki wraz z p. Lasserem i Ungerem program 
swój pvzeprow'adzić. Miejmy nadzieję, że pan 
Rechbauer, którego charak te r  nieskazitelny o- 
gólnie jest  znany, będzie miał tyle patrjoty 
zmu iż się tego ta k  trudnego zadania rządze 
n ia Au8trji!podejmie. Jak wam dziśś telegrafo-

Cz)unosci delegaCłjno.
1. posiedzenie delegacji p rzed lita w sk ie j z d.

2 4 . listopada.

Na lawie ministrów pp. B eust,  Kuhn i 
Lonvay. P rezydentem delegacji wybrany jedno ­
myślnie prezydent Izby niższej Rady państwa 
dr. H o p f e U i  który zasiadając podziękowawszy, 
przemawia jak n a s tę p u je :

„W ażne i doniosłe są  uchwały, któremi 
się zajmie delegacja. Nu sosjach poprzednich 
staraniem jej by ło ,  wydatki wojskowe, jakich  
stanowisko mocarstwowe monarchii austrjacko- 

. węgierskiej wymaga, pogodzić z finaesowemi si 
I łami państwa i jego ludów. Jakkolwiek celu 

tego pomijać nie można i nie wolno , będzie 
i jednak zadaniem delegacji wymierzyć, o ile w a ­

żne politycz o wypadki tegoroczne, mianowicie 
czasów ostatnich’.1 wymagają wyjątkowych środ­
ków i n a t ę ż e ń .  Będzin zadaniem panów, dzia­
łać w drodze legalnej ku ternu , aby A ustr ja  
trzym ała  się po li tyk i, któraby stanowisko mo­
carstwowe zachowała, a mimo to blogosławień 
sfw a pokoju zapewniła.“ Skończył okrzykiem 
na  cześć cesarza.

N astępn ie wybór w iceprezydenta (wybrany  
ks. Jab łonow ski) i sekretarzy, między którym i 
dr. C zerkaw ski.

H r. B e u s t  zapow iedział, że cesarz w so -  
.ę z_agai delegacje osobiście , i przedłożył 

w niosk i rządowe i księgę czerwoną.

cie- sil 1 i-1- U m Wniósł następującą intcrpela- 
pn ’ ” , u tkiein manifestacyj ces. moskiewskie- 

V ™ osta tn ic h  czasach w sprawie ueu 
dvnlr> Se'i zarnpgo morza, nastąpiło zawikłanie 
S & T i  którego wyniku jeszcze prza- 
nie- 1,1 i  , ? a ' Wnosimy przeto zapyta- 
■ - ' le rokl Poczyniono celem zachowauia

iowe

— . j - - - [■ - - - . .
z francuzkiego źródła pochodzące, o stanie for- 
tyfikacyj paryzkich, a szczególnie o s tanie ży­
wności i ilości wojska tam się znajdującego, to 
można być pewnym, że do pierwszego marca 
roku przyszłego ani lii; śleć, aby Prusacy mogli 
zdobyć stolicę Francji . 'ndepandance Bclge 
z 24. brn. zamieszcza cztery korespoudencje 
z Paryża rdeb rane  bAonem, za suinienuość 
których ręczy. Korespondencje te  sięgaj, po 
20. bm. i przedstawiają stan Paiyża bardzo 
świetnie. Korespondent, człowiek poważny, za­
patrujący się zimno narzeczy, nie lubiący p rze­
sadzać, upewuia, że Paryż ma najmniej na 
trzy miesiące żywności, że obrona Paryża wzmo­
cniona została  wielu nowemi szańcami, szcze­
gólnie od polulniowozachoduiej linji fortów od 
polowych i na półwyspie Gennervilliers wybu- 
dowanemi, że z części gwardji narodowej, skła­
dającej się z ludzi młodych utworzone zostały 
wojska, mogące na,jwyborniej być użyte w polu, 
że nakoniec, dzięki niezmordowanej czynności 
genialnego Doriana, nie tylko wały kolo Paryża 
i fortów zaopatrzone zostały w straszliwą liczbę 
dział dużego kalibru wskutek czego dotąd nie 
mogą Niemcy ustawić swych bateryj, lecz i ta  
część armji Trocha, która przeznaczoną jest do 
wycieczek , rozporządza teraz 600 wyraźnie 
szcścioset,  działami polowej artylerji.  W szy­
stkie te  600 dział polowej artylerji mają do- i 
s tatoczną ilość jaszczyków i innych wozów, po- : 
trzebnych do wyruszenia w pole, i zaprzężone J  
są doskonałemi końmi, wzięteml w rekwizycję j 
od, towarzystw omnibusów i fiakrów. Konie po- j 
chodząc z Paryża przezto samo są  już dosta- j 
tecznie oswojone z gwrarem i hałasem, a ostrze­
liwanie ich tak  samo jak  wymustrowanie żo ł­
nierzy odbywało się w poligonie węseńskim.

Koresponded powiada dalej,  że jenerał 
Trochu, nie potrzebuje z przyczyny żywności 
spieszyć się z krok;em stanowczym i będąc 
przyte iu pewnym, że Niemiec, z powodu ogDia 
fortów odpolowyoh, nie może szkodzić miastu, 
zamiast trudzić żołnierza drobnemi operacjam i, 
cały czas po i& ięc ja  na dokończenie organizacji 
onych pułków co dokouanem być uiiało naj 
później do pierwszego grudnia.

Jenera ł  T rochu według zapewnień dzien- 
uików zagranicznych przyjaznych F rancji  , ma 
pod sobą 4 0 0 0 0 0  w o jsk a ,  licząc w to gwar 
dję narodową P aryża .  Do należytego obsadzę 
nia fortyfikacyj P aryża ,  w takim  s tan ie  w j a ­
kim się one znajdowały przed ne/poczęciem 
wojny, oraz na w ycieezki,  potrzeba było 150 
tysięcy. Fortyfikacje te teraz zostały pomno­
żone; przypuszczając więc że potrzebują obe­
cnie nie 150 lecz 200 .000  wojska, w ypada, że 
jenerał  Trochu posiada drugie  tyle do wolnego 
użyeia tj. że zostawszy sam w P aryżu  z 200 
niech nawet z 250  tysiącam i do obrony jego, 
może najbezpieczniej kazać jen  D ncro t w 150 
tysięcy z 300 lub 400  działami opuścić Paryż, 
z poleceniem przebicia się w głąb Francji  tam, 
gdzie będzie uważał za najstosowniejsze. M a 
jąc 200  lub 250.000, z których in o  | ub 150 
tysięcy gwardji narodowej złożonej z ludki 
starszych do ob adzenia wałów, a  reszta  do 
wycieczek i walki w polu , można być spokoj­
nym o los Paryża, byle tylko nie brak  żywno
ści i amunicji.

L inja, jaką  formują wojski Moltkego na 
około Paryża, wynosi obecnie od 17 do 18 mil 
geograficznych Francuzi wogą robić jednocze­
śnie kilka demonstracyj ua  punkta  strategiczne
tego obwod u utrzymując nieprzyjaciela w niewia- 
domośei co do rzeczywistego a taku .  Chociażby 
Niemcy zaraz o d g ad l i , w którym punkcie je s t  
poprowadzony główny atak ,  to i w takim  r a ­
zie nie zdołają przeszkodzić Francuzem w prze­
łamaniu swych Unij. £  przyczyny wielkiej rozcią­
głości linii j a k ą  zajmu ą  ich korpusa, nic mogą 
oni nigdzie w czas pospieszyć z pomocą. J e 
śliby naprzykład przyszło dać pomoc w 

~  D "  to wojska z okolic

energią o; icra
_.— v_  1 0 -  milionów

długu na koszta dalszego prowadzenia wojny. 
Kiedy w dniu  2 6  bm przyszła  ta  sprawa ca  
porządek dzienny , deputowany B e le l  
gwałtownie wystąp ił  przeciwko 
wadzeniu wojny, co nszwał 
dla dogodzenia

ca  
tak

daLzeruu pro- 
przelewem krwi 

. ... ambicji pojedynczych ludzi, dzie
rżących w swym ręku s er państwa, że 
lucy Bismarkowscy chcieli 
krzyczyć. N a  tę tak tykę  
zwolić przewodniczący, i 
leniem debil sie do aby wezwać BebAa 

jego poczu ia wsty 
n ie jako  mową o- 

!, a obroną Francji , 
krzyczeli T fin a u s ! 

drugie
pruskie p a r  a-

tam

V i O -

. war-
leaeein z fi go 

w s t r e s z c z e n iu  
zabitych aritrja 
Orleanem 901

marne­
go p j  prostu za- 

n ie  chciał je d n ak  po- 
z największem wysi- 

. się do g!o-u, 
do porządnu, apelował do 
du (!) gdyż jego mowa byłe 
ska rza iącą  władców Prus 
M amGucy ciągle
zmusili Bebela j a to  tez i drugiego mówcę tej 
Shinej barwy do • milczenia. O to  
m en ta ryzm !

Bawarskie ministerstwo wojny o j I - s ! 
tąd 29 list s t r a t  poniesionych jirzcz wojska h 
skie do włączuie b itwy pod Orle 
listopada. Podajemy z tych li -1 
następujące ciekawe liczby: W  
bawarska s trac iła  do bitwy pod 
ludzi, w ranionych 4 .6 1 4  ludzi czyi' ogółem 
slraty wynoszą 5 .515  ludzi. Najw iększa liczba 
oficerów poległa w bitwie p o i  SedaOom m ia­
nowicie 580 .p rzyczt iu  liczba oficerów ronio­
nych wynosi 162); ob-a.zenie P aryża  k s tuje  
dotąd bawarów 8 zabitych i 12 ran ionych  
oficerów (pod W eissenburgidin stosunek zabi­
tych i ranionych był 4 : 10, pod W iirth  z 
1 4 :  58j.  P.;d Sedanem Baw.  rowie stracili  457 
żołnierzy w zabitych i 2 .491  żołnierzy w ranio­
nych. Ogół s t ro t  piechoty wynosi okcło  29 
procent co do oficerów, 18 procent co de pod­
oficerów i 14 procent co do szeregowców. Na 
każdych 10 szeregowców bawarskich przypada 
po 1 poległym , na każdych zaś d .- óch szere­
gowców po 1 rannym.

Z Bazylei p iszą pod da tą  20. listopad* do 
Frctnlcf. J o u rn a l:  „G ranica francuzko - szwaj­
carska pomiędzy Blatu i.r i Dole pogwałconą 
je s t  nieustannie proc z wojska p rusk ie ,  lecz d o ­
tąd ,  z wyjątkiem u tarczki z 18 kolo Mont- 
beliaru, które zajęte zostało znowu przez 
sjiemców, uie przyszło do s ta rć  ważniejszych.

D aily N ew s  p iszą :  „ W  Berlinie są  z a n ie ­
pokojeni obwrotem rzeczy p d Paryżem.

W  Ba war j i zastanowiono na wszystkich 
kelejach przesyłki prywatne d la  t ranspo r tu  ży­
wności, soli i ubran ia  dla wojsk baw arsk ich  
we Francji.

Pod Paryżem powie;rze szkaradno
Stefan  Ara go wziął cly.siisję z posady b u r­

mis trza Paryża; miejsce jego z - j ą ł  członek 
rządu Ferry ,  dotychczas dek-gow u do zarządu  
dep. Sekwany.

Co do akcji austrjaekiei w sgr-wie czar­
nomorskiej reprodukukujem y nas tępujące te le ­
gramy :

1. P e t e r s b u r g  dnia 25 listopada. Od­
powiedź ks. Gur żakowi na norę A ustr ji  ł  po­
wodu okólnika z dnia 31 z. m. nie odeszła
jeszcze. A ustr jacka depesza doszli oo wiado- 

21 b. m.*w.V.iego kanclerza w d.
25. listopada. Na wypadek 

ika wypadła wymijająco, 
spraw zewnętrznych

—- - — (m o m  poczyniono celem zachow 
tyle^ potrzebnego d la  A ustr j i  s tanu  p o k o je . ._ 
go .“ Między innerai podpisali interpelację: P le  
ner, K uranda ,  G iskra, Banhaus.

1- Posiedzenie de legacji w ęgierskiej z  d . 24. 
listopada.

Poczęte po skończeniu posiedzenia delo 
gacji przedlitawskiej o godz. 4. popob N a  ł a ­
wie ministrów trzej ministrowie wspólni i hr. 
Andrassy. Na prezydenta wybrano 53 głosami 
54 pana Bitto , wiceprezydenta Izby posłów, 
a  na  wiceprezydenta br. Belę W enckheim a. 
B i t t o  zasiada i podziękowawszy przemawia: 
„Tym razem przychodzi spełnić nasze obowią 
zki śród bardzo niepomyślnego położenia E u  
ropy. P rzypadł arcyważuy zakres czynności. Z 
jednej strony musimy wytyczyć n o w ą  polity­
kę, k tó rą  wobec zmienionego położenia Europy

puukcie Cboisy le R o i ,  . .. ..
Wer-alu lub Neilły sur Marne, potrzebowałyby 
irzebyć przestrzeń c. 'tcroiuUov.ą, tj. dzień cały 
marszu i przybyłyby wtenczas, gdy  los bitwy 
byłby rozstrzygnięty, 4). po czasie. Nie sądzi 
mv aby Moltke mógł w jednym  punkcie wy­
stawić więcej jak  8 0 - 9 0 . 0 0 0  ; Francuzom zaś 
nic ule przeszkadza uderzyć m a-ą  stupięedzie 
sięcu tysięcy.

1 Przewaga sił będzie tak z n a c z n ą ,  że tru
emu

irrziwwrtgt* w — ^  u
dno przypuścić, aby mogło się udać Moltke,*, 
zn iw eczyć  zamiar przebicia s ię  Francuzów , gd 
tak ow y pow ezm ą.

Nie przesądzając kiedy i w jakiem miano- 
wieie k ierunku uderzy jenerał T r o c h u , zdaje 
sk;,-jednak, że te raz ,  gdy cały półwysep Gene- 
villierski znajduje się w rękach Francuzów, 
szanse przebicia się w kierunku W ersa lu  i 
M arły wzmogły się znacznie. Zdobywszy W e r ­
sal , nic by nie stało na przeszkodzie swobo­
dnem u ruchowi ku Dreux. Siły  Niemców nad 
dolną E u reą  nie są z n a c z n e , droga do Kera-

gdyby Sr, 
ud.i się szef im. w a 
p. Hoffmann do P tw .sb u rg a .

3. P e s z t  d 25. 1 s topada. Nadoszłe tu  
wiadomości co do treści m ozk iew A ie j  odpowie­
dzi są  wcale nie zsdowr.lniająeo, w skutek czego 
hr- Beust zapewne już na niedzielę powroei 
do Wiednia.

Kursa c-iedeńskiej Giełdy
z dnia 27. listopada 1870, 

godz 1 miuuc 5  po południem.

Akcje kolei kobzycko-odcrbergskiej .
A kcje kredytowe 
A kcje banku anglo-atistr.
Bank obrotowy
Akcje kolei K arola Ludwika .
Kulej południowa 
F ranko-austr.
A kcje banku ludowego losy z r. 105 >

banku bud. wiedeńskiego
Akcje banku centralnego 
Kolej E lżbiety 

y l A - k c j e  banku związkowego 
y jK a p o le o n d o r 

Kolej państwowa 
W ied. Tram way 
Kolej Lupkowska 
Losy tureckie - 
Usposobienie bardzo stale.

415 25
Icb 50

•2 t 75
i 76 10
fli) —

’j G —

iOfl 50
10 07

37 2 —

Cena d cd.
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Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskie Towarzystwo kolei żelaznej.

P Ł A M  J A Z D A
pociągów osobowych i mięszanych.

Obowiązujący od 1. grudnia 1 8 7 0 ,  na przestrzeni Yeresti-Botuschany, 
jednakowoż od dnia otwarcia, aż do dalszego rozporządzenia

Caló u BBitt kolej J m ó w -R oin a n

łącznie
Ze Lwowa
z Krakowa i 
do Roman

S t a c j e
Pociąg osob.

S ir .  I  *)

god L

lodchod '

»
1)
It

L w ó w . . . Restaur. odch 
Siechów miejs. zatrz. „ 
Slaresioło „
Bobrka miejs. zatrz. „ 
W y b ra n ó w k a  ,, ,,
Borynicze ,,
Chodorów „
Bortniki „

■Jprzych
Bukaczowce R e s t?

Bursztyn 
Halicz 
Jezupol

jprzych.
Stanisławów Rest-? , , , Jodchod
Otynia „
Korszów „

jp rzych
Kołomyja Restaur. j odcho(J

Zab ło tów  „
Śniatyn „
Nepolokoutz miej. zatr. 
Łuźany „
Sadagóra miej. zatrz.

j  przyeh
Czerni o w ce  Rest.? , , ,Joachod

V olksgarten  miej. zatrz. ,, 
Kuczurm are „

Hliboka
Czerepkautz-Seret 
Ruda miejsce zołrzym. „ 
Hadikfaiva-Rarlo- jprzych.

wce Restaur.Jodchod. 
Istensegits m ie j .  zalrz. ,, 
C. M illeschoutz „
Ruda miejsce zatrzym. „

jprzych .
Suczawa B e s t w . )  , . ,

J  o ach o d .
Bordujeni miej. zatrz. ..

' T'-'.ych.
Verest Restaur  

Liiem
Golhaska miej.
Hece Lespitz

Paskani R estau r . , .
J .  ~.ioa.

HalucestL miej. zalrz. „ 
Mircesti „
Roman Restaur. przych

p r z e d  połud.

32 
50 
15 
34
48 

3
23 
37 

3 
8

32 
53 
15

8
8
9
9
9

10
10
10
11
11
11

12
12

1
1
2
2
2
3
3
3
4 
4
4
5

•ocią
5
5

6 
7 
7 
7 
7

8
8
9
9

10
i a

12
12

1
1
1

37
2

39
8

32
42
13
41
58
15
34
40

18
49

44

25
41
49

4
17
44
48
48
56
22
37

27 
32 
13
28 
54

R a n o

iednia

1
Pociąg mięsz.

Ni 3
god i. | min.

w nocy

12 20
12 49

1 26
1 48
2 4
2 27
2 56
3 17
3 50
4 —
4 33
5 2
5 32

6 3
6 23
7 8
7 51
8 23
8 33
9 12
9 53

10 13
10 34
10 57
11 3
11 28

11 51
12 21

1 16 i
1 33
1 57
2 15
2 25
2 39
2 55
3 14
3 28
4 28
4 37
5 3 !
5 18 :

'  '  5 46
6 17

i  6 401 ^ 1I ^ 26
i  8 151 ^ 29
1 8 55

Wieczór

i
D

1

Z Roman
ł ą c z n i e  z J a s s  

do Lwowa, Krakowa i W iednia

S t a c j e
P o  iąg  m ięsz.

M r. ***)

godz. | min.

Poc ąg m ięsz .

N r .

godz. | min.

Roman Re -taur. odch
Mircesti „
Halucesti iniej. zatrz. „
„  . . „  / przych
Pnskam Restaur.!

Hece Lespitz „
Dolhaska miej. zatrz. „ 
Liteni »

{przych. 
odchod. 

Bordujeni »
Suczawa-Ilzkani fprzych. 

Restaur. \  udch.

Hatna miej. zalrz. ,,
U. Milleschoutz „  
Isteusegitz miej. zatr. ,, 
H adikfa łva-Ra- fprzych.

dowce Restaur \  odch. 
Ruda miej. zatrz. „ 
Czerepkoutz-Sereth ,, 
Hliboka „
Kuczurmare „
Yolksgarten miej. /a tr .  „ 
Czerniowce jprzych. 

Restaur. \  odch.

Sadagóra miej. z a l r z . „ 
Łużany >,
Nepolokutz miej. zatr. ., 
Śniatyn
Zabłotów „

przych
odch.

5*
jprzych. 
\  odch

Kołomyja 
Restaur.

Korszów 
Otynia
Stanisławów.

Restaur.
Jezupol 
Halicz 
Bursiyn 
Bukaczowce 

Restaur.
Bortniki 
Chodorów ,,
Borynicze „
W ybranówka m zatr. „

Bobrka ,,
Staresioło „
Siechów miej. zatrz. ,, 
Lwów Restaur. ,,

} przych 
odch.

6 16
6 38
6 51
7 ; 4
7 14
7 34
7 58
8 17
9 7
9 39
9 52

10 8
Pociąg osob.

10* 15
10 36
10 54
11 18
11 48

12 20
12 30

1 3
1 42
2 15
2 45
3 10
3 37
3 58
4 19
4 25
4 53
5 8
5 32
5 44

5 58
6 22
6 45
7 —

w nocy 1 raD° I
12 28 1 6 4

1 3 6 40
1 15 6 52
1 52 7 32
2 17 7 57
2 40 8 21
3 7 8 47
3 31 9 43
3 5 4 9 41
4 9 9 53
4 33 10 20
5 41 10 28
5 59 11 32

tylko ze Lwo 
wa do 
niowiec

I Ł s B < * * e n [ i e

x*i>ciąg 1 w e Lw ow ie łączy się z pociąg iem  1 Ka- 
ro la  Lud w ika  z W ied n ia  i K ra k o w a  do Brodów 

i  Złoczowa.

Pociąg  3 w e L w ow ie  łączy się  z pociągiem 3 k o ­
lei K a ro la  L u d w ik a  z W iednia i K ra k o w a  do 
Brody-Złoczów, w  V eres t i  z pociągiem 74 od, i 
pociągiem 75 do B otuszan  i Paskani łączy się z 

pociąg iem  52 od, i z pociągiem  53  do Jas.

Wieczór

**) Ruch aż 
do dalszego roz­
porządzenia z

I Czerniowiec do 
Lwowa.

11
12
12
12
12

1
1
1
2
3
3
3

3
4
4
5 
5

49
11
24
38
48

6
29
48
36

6
20
45

52
15
3 4

1
36

9 
9 

10 
10 
10 
11 
11 
12 
12

1 
1
2 
2

13 
26  

6 
47 
26 
46 
18
52 
18 
45  
55  |  
34  I
53 |  
25  I  
44  |

2  I
33 I
9 I

30  I

K&no

Pociąg 2 łą c z y  się  we L w ow ie  7 poeiągiem  2 k o ­
lei K a ro la  L u d w ik a  z B rodów-Złoczowa do K ra k o  

w a  i W iedn ia .

Pociąg  4 w  P a sk a n a c h  łączy się z pociąg iem  5 4  od, 
i poc. 55  do J a s s ,  w Verosti łączy  się z pocią­
g ie m  76 od, pociąg iem  77 do Botuszan, w e L w o ­
wie z pociąg iem  4  kolei K aro la  L u d w ik a  z B r o ­

dy Złoczów do K ra k o w a  i Wiednia.

Pociągi nr. 1 i 2  krążą tym czasowo tylko między Lwowem  
i Czerni owca mi, a rzeczyw isty  ich ruch na przestrzeni Czer-  
niowce-Roman, jakoteż następnie łączenie się na kolejach 

ubocznych, będą w swoim czasie do wdadomości podane

Wiedeń, nr listopadzie!1870.

właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jon Bobrzański

Z Faskani do Jass 
ł ą c z n i e  

ze Lwowa i Botuschan

S t a c j e

Pociąg. mięBZ.

N r. 5 3 .
godz. | min.

W iee'ór

Paskani Restaur odchodzi 7 31
Ruginosa 8 5
Tirgul-Frumos 7f 8 48
Podnl Iloi 9 47
Cucuteni 9 55
Jassy Restaur przybywa 10 2 0  i

W  nocy
Ł ąc ze n ie  się ze L w o w a  i B otuschan  nas tąp i  w 
P a s k a n a c h  z pociąg iem  Nr. 3 (B o tu sc h an i -V e-  

r e s t i  pociąg  Nr.  74).

Z Faskani do Jass
ł ą c z n i e  

z R o m a n

Paskani
Ruginosa
Tirgul Frnmos
Podul-Iloi
Cucuteni
Jassy Restaur przybywa

Ł ąc ze n ie  się w Rom an n as tąp i  w P ask a n i  przez 
pociąg  Nr. 4.

Z Jass do Faskani 
ł ą c z n i e  

do Lwowa i do Botusohan

. 1 e

Pociąg mięsz.

N r. 5 4 .
godz. | m in.

Jassy 
Cucuteni 
Podul Ilot

Tirgul Fruinos
Ruginósa
Paskani

Restaur odjaz

Restaur przyjazd

Rsno

Rano
Ł ączen ie  s ię  do L w o w a  i do B o tuschan  n a s ta p i  
w P ask a n i  z poctąg iem  Nr. 4  (Yeresti  B tuscha- 

ni pociąg Nr. 77).

Z Jass do Faskani
ł ą c z n i e  

d o  BS c m a n
Pociąg miesz

N r. 5 2 .
godz. | min.

Jassy
Cucuteni
Podul-lloi

Tirgut-Łnimos
Ruginósa
Paskani

Restaur odjazd

Restaur przyjazd

Popołudniu

3
4 
4

52
17
39

33 “
26 
51

Wieczór
Ł ą c z e n ie  się  do R om an  nas tąp i  w P a s k a n i  przez 

poc iąg  Nr. 3.

u h o c z m i

Z Veresti do Butusohan
ł ą c z n i e  

z e  L w o w a

S t a c j e

Pociąg mięsz.

N r. 7 5
Godz. i M inut

Veresti
Buczecze
Leorda
Botuschani

Re.daur odjazd

Restaur przyjazd
Wieczór

Ł ą c z e n ie  się ze Lw ow a n a s tą p i  w Y eres t i  przez  
pociąg  Nr. 3.

Popołudniu

’T aa23
10
36
12

Z Veresti do Botuschan
ł ą c z n i e  

z Koman i z Jass

c  j  e

Pociąg

N r.
godz

mięsz.

77.
| min.

Popołudniu

Restaur odjazd 9 58
ff 10 45

11 11
Restaur przyjazd 11 47

Przedpołud.

Yeresti
Buczecze
Leorda
Botuschani

Ł ączen ie  się  z R om an  i z J a s  n as tąp i  w Veresti 
przez p o c ią g  Nr. 4,

Z Botusohan do Veresti
łącznie 

d o  L w o w a

S t a c j e

Pociąg mięsz.

N r. 76.
Godz. I M inut

Botuschani
Leorda
Buczecze
Yeresti

Restaur odjazd
}>
)!

Rat
31

Restaur przyjazd 

Ł ąc z e n ie  się  do L w o w a  nas tąp i  przez pociąg  Nr 4.

48 
9 31

Przedpolu ■.

Z Botuschan do Veresti 
ł ą c z n i e  

do Koman i do Jass

S t a c j e

Pociąg mięsz

N r. 2 4
godz. | min.

Restaur odjazdBotuschani 
Leorda
Buczecze „
Veresti Restaur przyjazd

Popołudniu
Ł ąc ze n ie  s ię  do R om an  i do J a s  n as tąp i  w V eres t i  

i przez pociąg  Nr. 3. (P a sk a n i- J a s sy  pociąg Nr. 53).

Popołudniu
53
30
10
53

t y fr y ,  obwiedzione czarnemi obwódkami, oznaczają godz iny  
nocne, od 6. g o d z in y  wieczór do 5 godziny  5 9  minut rano.

Jeneralna Dyrekcja.

Z drukarni Krajowcy M. F : Poremby.


